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Zofia Uhraowa - z cyk Lu "Wspomnienia1*

&«p* Wanda Szczęsna z d. Przygodzka

Aresztowana 5 rudnia 1940 r. w Warszawie przy ul. Okrężnej 

nr 10, w lokalu drukarni "Walki” i od&\i|?iona na Szucha, sdzis 

przebywała około 3 tygodni* Następnie przewieziona na Pawiak.

22 września 1941 r. wywieziona do obozu w Havensbrflck.

18 marca 1943 r. rozstrzelana w grupie 9 więźniarek*

1* Janina Bonder,

2. Danuta Hołownia, SU

3. Zofia Httbner, SR 

4* Anna Matyjanka, SN 

5* Helena Rydel,

6. Wanda Szczupak,

7. Halina Wądołowska, SN 

8* Julia Serodowska,

9* Wanda Szczęsna. SN 

Wanda była uroczym człowiekiem, oddana pracy konspiracyjnej i 

pełne poświęcenia w czasie traciesnych dni okupacji. Pierwszy raz 

z et Im łan się z Wandą i jej Mętem Ryszardem w lacie 1940 r*, w 

jedną z niedziel. Była to jakaś uroczystość rodzinna*/trudno po 

tylu latach prsyponnled sobia dokładnie te szczegóły/. Po Mszy 

świ tej w kościele Św. Michała na ul. Pułaskiej poszliśmy nieda­

leko w boczną ulic, do ich mieszkania na śniadanie. Było kilka 

osób, w tym d.p. Mieczysław Trajdos, moj mąż, Alina i Zygmunt Przy 

odzcy i jeszcze dwie osoby, których nazwisk nie pamiętam, no i 

gospodarze - Wanda i Ryszard. Isporainam o tym dlatego, żo utkwiła 

mi w pamięci charakterystyczna dla nich wypowiedz Wandy. Obyćooje 

zdawali sobie sprawę, że praca w drukarni konspiracyjnej jest bar­

dzo niebezpieczna, ale ktjfcoć musi sl temu poświecić, choćby to
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miało kos2towad życie. Oboje byli młodzi, roześmiani, pełni wiary 

w zwycięstwo* Z Ryszardem aigiy się juś nie spotkałam*

'łoje drucie spotkanie z Wa»d% było na Pawiaku w drugim dniu po 

moim aresztowaniu /aresztowano umie 17 maja 1541 r*/.

Kas* a służba wywiadowesa działała aa Pawiaku bardzo sprawnie* 

Zwykł® po przywiezieniu aresztowanych na ©awiak spiekano persona­

lia w kaneefcarii /odbierano złoto i pieniądze/. W kancelarii za­

trudniony był więzień Pawiaka - dr eon 1anat, który natychmiast 

spis aresztować yeh kobiet przekazywał na tzw. Serbię/tal: npzywan© 

oddzielony rmarara budynek więzienny kobiet/* ITowo aresztowane więź­

niarki musiały przebyć kwarantannę 2-tygodniow., w izolowanych ca­

lach na parterze budynku. W szpitalu więziennym mieściła się ko­

mórka konspiracyjna, która pod pozorem rożnych zabiale® lekarskich 

wyciągała nowoprzybyłe więniarki z izolatek do szpitala* tam kon­

taktował® je$ z przedtem uwięzioną przedstawicielką odpowiedniej 

organizacji cele® przekazania informacji o przebiegu aresztowania* 

kto jeszcze aresztowany itp* wiadomości od razu przez zaufanyhfe 

oddziałowych przekazywano na miasto* cele® powiadomienia organiza­

cji*

Wanda byłs na Pawiaku już od kilku miaoięcy, była tu ju& zado­

mowiona* Zostałam wezwana do szpitala i jakaż radość, gdy ją tam 

■potkałam* Od razu n&wi „aała siy między nami przyj a., £*

Si^dsisłyśray w innyc celach* miso to polska strai więzienna u- 

łatttałs nam bardzo kontakty* to jednak trudno było w gronie wielu 

więźniarek /w celach siedziało różnie, od 16 do JO os~b/» a w do­

datku były warwd nich pewno i kapucie” - omawiad nasze sprawy.

frzec&e i ostetnie moja spotkanie z Wandą było w :avenabrtkek. 

fam w jakimś zakamarku udawało się spokojni© porozmawiać# iotafe 

tern dowiedziała® sif dokładnie o ich aresztowaniu* Z opowiadania 

Wandy wyobraziłaś sobie rozbity dom na dużym, pusty® placu* oto­

czony murem, przy ul* Okrężnej* Ss parterze naprzeciwko bramy
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zawrze siedział w oknie ktoś obserwujący. W piwnicy mieściły się
\

maszyrty drukarskie* które obsługiwali dwaj młodsi ludzie# /Sie- 

etaty nazwisk ich nie paaiftaa*/ Dnia 5 rudnia w godzinach po­

południowych podjechało Gestapo. /Brama była zawere zamknięta/* 

Ryezard był wtedy na mieście. Kiedy Geetapo zaczęło si$ dobijać 

i bramy od razu nie otćjwrzono, Geetapo speszone# boj*c si§ zasadz­

ki# wysłało po posiłki i czekało przed bramą*

Wanda# nie tracąc z i/mej krwi# kazała zecerom zniszczyć wszelki* 

papiery, rozsypać matryce oraz usunąć rotowe materiały. Wanda mó­

wiła# ź€ w napięciu trudno jej było ocenić# jak długo to trwało. 

Edołała Jednak znAezezyć prawie wszystko# tylko gdzieś w zakamar­

kach został r§kopis artykułu Stanisława Piaseckiego# co spowodowa­

ło Je?© aresztowanie.

Gdy nadeszły posiłki# Niemcy wywalili bramy i zaczęli strzelać. 

Kiestety z domku też sacztły padać strzały* W tym momencie wrócił 

Ryszard. Słysząc strzały nie skierował się do bramy, tylko chciał 

ei§ dostać do drukami z boku, przez mur, Hiemcy go j udnak dostrze­

gli i zastrzelili. Hiemcy mając prewa.^ sił szybko opanowali dom 

i przeprowadzili ścisłą rewizjf*

W chwili oprowadzania z ^domu ich wszystkich Wanda widziała 

zwłoki Ryszarda. Przewieziono ich w Aleje Sucha do Gestapo# gdzie 

zostali osadzeni w izolatkach. Zecerzy nie mieli żadnych kontfektów 

z organizacją# wszystko załatwiał Ryszard# nic więc nie mogli po- 

wiedzieć. Po przesłuchaniach zostali odesłani na Pawiak* kanća 

zaś przez dwa ty ©dnie była wzywana na przesłuchania i bita. Przsz 

tydzień siedziała w zimnej piwnicy i ni® dostawała uic do jedzenia* 

Mimo wezystkich przejść nie załamała sit i nie wydała nikogo* Pol­

skim dozorcom więziennym udało sit dotzrzeć do niej i w okresie 

uwit ziH3aia w piwnicy dostarczyć mało# ale kalorycznego jedzenia 

oraz sweter. Po trzech tygodniach odesłano j * na Pawiak. Stamtąd 

jeszcze wisie razy wożono ją na przesłuchania na Szucha.
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W obozie Wanda doskonale wiedziała, że ma wyrok śmierci i spo­

kojnie go oczekiwała. Pracowała za marami obozu i codzienni® je- 

ssseze przed apelem z całą sprupą, pod opieką "aufzjerek" wychodziła 

do pracy*

W dniu 18 marca 1943 roku, po porannym apelu wyczytano Wand§ 

i osiem innych wl sniarek /podanych wyżej/ i nie zezwolono im iść 

do pracy# Kiedy okazało się, że zabrano inną Szczęsną, nie ftasdf, 

kazano im wrócić na bloki i czekać, aż Wanda wróci z pracy spoza 

obozu*

Wanda była w obozie bardzo łubiana 1 szanowana, zawsze pogodna, 

spokojna, uczynna, opiekowała alf młodszymi więźniarkami, toteż 

wieść o gro&ącej jej śmierci wywołała w obozie duże poruszenie 

i bunt* Opisała ton moment Wanda Biedrzyńska w swojej książce o 

Bav©nsbrtlck / MT?avensbrtickM, II wyd* KiW 1965, s* 179-180/*

R§k o p ie  p o w yże se j r e l a c j i *  p rz e k a z a n y  mi p rz e z  p* Uhaową w stycz­

n iu  1980 r*, ra a a jd u je  a i f  w moim p o s ia d a n iu *

/Sofia U mowa, nr obozowy 11217, 

zam* w-wa, u l *
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